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D obrej w oli i planu!
(jz) W iadom ość o  p o l e p s z e n i u  

s i ę  s y t u a c j i  w  niek tórych gałę ­

ziach przem ysłu , np. w  przem y ­

śle w łókienniczym , w yw ołu je  

w rażen ie, że okres kryzysu gos­

podarczego zb liża się ku końco ­

w i. Jest to d u d z e n i e , którem u  

nie należy się poddaw ać. L epiej 

patrzeć prosto  w  oczy praw dzie , 

choćby  ona była niem iłą , niż ży ­

w ić złudne nadzieje, a potem  

popadać w rozpacz. .

P ew ne w zm ożenie się ruchu  

w  niek tórych gałęziach przem y ­

słu bynajm niej nie jest niestety  

zapow iedzią rych łej a  trw ałej po  

praw y. P rzeciw nie, należy się  

liczyć z m ożliw ością z n a c z n e g o  

z a o s t r z e n i a  s i ę  k r y z y s u .  P rzecież  

w  okresie in flacji pien iądza po ­

tw orzy ło się tak w iele przedsię ­

biorstw , n i e  o p a r t y c h  n a  z d r o ­

w y c h  p o d s t a w a c h  i dzięk i tem u  

nie m ających  racji bytu , że trze ­

ba  się spodziew ać c a ł e g o  s z e r e g u  
„krachów ” , których dotąd było  
bardzo m ało .

W szyscy przedsięb iorcy w o ­

ła ją  o k r e d y t .  W ołania te  są  sk ie  
row ane w pierw szej lin ji pod  

adresem rządu . S kąd ten m a  

w ziąć pien iądze na  kredy ty , o to  

nik t nie pyta . N ie przeczym y, że 

w obec braku w ystarczających  

źródeł kredy tu , pom oc rządu  

jest konieczna, i że rząd w inien  

zasilać  w  m iarę m ożności —  m o ­

żliw ie jaknajw ydatn iej - w ar­

sztaty produkcji kredy tam i. A le  

n i e  w s z y s t k i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  

w i n n y  o t r z y m a ć  k r e d y t y , i»o nie  

w szystk ie m ają p r a w o  d o  t e g o .

) W spom nieliśm y na w stęp ie o  

przedsięb iorstw ach , nie m ają ­

cych zdrow ych podstaw . T akich  

jest bardzo w iele . Ż yły one do  

niedaw na n i e m a l w y ł ą c z n i e  
z  k r e d y t ó w  r z ą d o w y c h , którem i 

tak  szczodrze  szafow ał zw łaszcza 

p . K ucharsk i. P i e n i ę d z m i p a ń ­

s t w o w y m i o p ł a c a n o  h o j n i e  l i ­

c z n y c h  d y r e k t o r ó w ,  c z ł o n k ó w  z a ­

r z ą d ó w  i  r a d  n a d z o r c z y c h . W ia ­

dom o przecież, że w  niek tórych  

przedsięb iorstw ach k o s z t y  a d m i ­

n i s t r a c j i w y n o s i ł y  7 8  i w i ę c e j  

p r o c e n t w s z y s t k i c h  w y d a t k ó w !  

W  tern  w łaśn ie leży  j e d n a  z  g ł ó ­

w n y c h  p r z y c z y n  d r o ż y z n y  na ­
szej produkcji.

R ząd , . w zględn ie instytucje  

udzielające kredy tu , w inni u-  

dzielać go t y l k o  t y m  p r z e d s i ę ­

b i o r s t w o m ,  k t ó r e  z a s t o s u j ą  r a d y ­

k a l e  o s z c z ę d n o ś c i  w  a d m i n i s t r a ­

c j i . S ą zak łady , dla których w y ­

starczy łby  jeden  dyrek tor, a jest 

ich p i ę c i u  l u b  w i ę c e j . P obierają  

oni prócz w ysokich pensy j j e s z ­

c z e  w y ż s z e  t a n t j e m y . N ie dość  

na  tern ! L iczn i członkow ie  zarzą
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dów  i rad . nadzorczych rów nież  i  
pobierają h o r r e n d a l n e  s u m y  ty - 1  

tu lem  w ynagrodzen ia —  za co?  | 

P rzecież ci ludzie —  z m ałym i I  

w yjątkam i w  przedsięb iorstw ie I  

z u p e ł n i e  n i e  p r a c u j ą . S chodzą  I  

się ty lko co pew ien czas na po- 1  
siedzen ia i za to dostają w ięcej, I  

niż w ynosi płaca w szystk ich ro - 1  

botn ików .

O tóż rząd , z a n i m  u d z i e l i  k r e -  i  
d y t u  j a k i e m u ś  p r z e d s i ę b i o r s t w u ,  I  

w i n i e n  z b a d a ć  j e g o  g o s p o d a r k ę  i  I  

u z a l e ż n i ć  u d z i e l e n i e  k r e d y t u  o d  I

p r z e p r o w a d z e n i a k o n i e c z n y c h  I  

r e f o r m . P rzedsięb iorstw om , nie  I  

m ającym zdrow ych podstaw , I  

oszczędzających ty lko na praco- 1  

w nikach i działających  przez to  I  

na szkodę państw a, w o g ó l e  n i e  |  
n a l e ż y  u d z i e l a ć  k r e d y t u . L epiej I  

będzie , gdy rząd te pien iądze I  

zuży je na u r u c h o m i e n i e r o b ó t  G E N E W A , 1 . 9 . (P A T )
p u b l i c z n y c h  i b u d o w ę  d o m ó w .  I pj^e  zebranie L ig i N arodów  

Jo będzie dla państw a korzy-1  otw arte zostało dziś po południu  

stn iejsze, bo przy  spo i zy  m u  m a-1  przem ów ien iem  belg ijsk iego m i 

ją tku , a u dodatku  nistra  spraw  zagr. H ym ansa. R e-

bezrobocie. I  prezen tow anych jest 50 państw

N iem a sensu  łagodzić przesilę-1  W śród delegatów znajdu ją się  

uia  i przew lekać  je  przez  w strzy-1  następu jący znan i m ężow ie sta-  

kiw anie m orfiny niezdo lnym  do j1U : B ourgeo is, B ranting , L ou- 
życia przedsięb iorstw om . S tano- cheur, lo rd P arm or, S alandra  
w czo będzie lep iej dla nas, gdy M otta , B riand , N ansen , lir. Ish i, 
przesilen ie  będzie o s t r e  l e c z  k r ó t Q uinones de L eone, lir. A pponyi, 
k i e .  T e w arsztaty  pracy , które  są politis i D uca. W  przem ów ien iu  
napraw dę zdolne do życia , prze- sw ojem H ym ans podkreślił, że  
trw ają kryzys —  zbudow ane na I zgrom adzen ie przystąp i do roz- 
złych podstaw ach niechaj upa-1  w iązan ia  bardzo  w ażnych  spraw , 

dną, skoro zam iast m nożyć bo- D zieło odbudow y E uropy prze-  
gactw o narodu zm niejszają je . I chodzi w now y okres. T em sa- 
N a ich upadku zysku ją przed-1  m eni stw orzone zostaną podsta- 
sięb iorstw a zdrow e. P rzybędzie  I w y do dalszego ciągu rozw oju  

w praw dzie bezrobotuyeh , lecz  [L ig i N arodów .' M ów ca w ylicza  
jest to zło konieczne, na które  i szereg najw ażniejszych spraw ,  
zresztą j e s t  s p o s ó b , m ianow icie  | które zaprzątu ją uw agę zgrorna- 

robo ty publiczne. ’ Idzen ia m . in . spraw ę ogranicze-

S ytuacja gospodarcza nie jestln ia zbrojeń i dołączą do tego  
dobrą i jeszcze dużo  w ody upły-1  w  głów nych zarysach spraw ozda  
nie w  W iśle, zan im  będzie zado- ln ie o działalności L ig i w roku  
w aln iająca, lecz to n i e  s t a n o w i  I  ubieg łym . P o południu odbędzie  
p o w o d u  do rozpaczliw ego  zała-1  sie w ybór przew odniczącego  
m yw ania rąk i pesym izm u. N ie I zgrom adzen ia , 

trzeba ty lko  się łudzić , lub  odda ­
w ać zw ątp ien iu . W szyscy w in ­
niśm y z a k a s a ć  r ę k a w y  i p r a c o ­

w a ć  p l a n o w o  i w y t r w a l e  n a d  
u s u n i ę c i e m  p r z y c z y n k r y z y s u  
g o s p o d a r c z e g o . W pierw szej li-1 W  A R S Z A W A , 1 . 8 . A . W . 

nji należy zw iększyć w y d a j n o ś ć M inister R eform  R olnych  przy  
p r a c y , (co da się uskuteczn ić I ją ł delegację K lubu P iasta , w  o- 
przez o r g a n i z a c j ę pracy), ule-jsobach K aniow skego , W itosa i 
p s z y ć  e t c h n i c z n i e  z a k ł a d y ,  s t w o  |  B ajsanow icza, z którym i om a- 

p s z y ć  t e c h n i c z n i e  z a k ł a d y ,  s t w o *  
t a n i e g o  k r e d y t u  i z a p r o w a d z i ć  
d a l e k o i d ą c e  o s z c z ę d n o ś c i w  a d ­

m i n i s t r a c j i .  T o są rzeczy m ożli­
w e, w ym agają ty lko  d o b r e j  w o l i  
p r z e d s i ę b i o r c ó w  i  p l a n o w e j  p o l i ­

t y k i  g o s p o d a r c z e j  r z ę d u .  C zy  dłu  
go jeszcze na to czekać będzie ­
m y?

Posiedzenie Li$l Marodó© 
rozpoczęło sie.

G E N E W A , 1 . 9 . (P A T )
N a posiedzen iu zgrom adzen ia  

L ig i N arodów , odbytem  dziś po  
południu  w ybrano  45  głosam i na  
47  głosujących  radcę zw iązkow e ­
go  oraz szefa szw ajcarsk iej dele­
gacji M ottę na przew odniczące­
go Z grom adzen ia . M inister S pr. 
zagran icznych B elg ji H ym ans  
ośw iadczy ł, że w ybór ten jest 
dow odem  hołdu dla gościnności 
S zw ajcarji oraz dla  szlachetnego  
narodu szw ajcarsk iego , który  
um ożliw ił L idze przeprow adze­
nie zbaw iennej działalności  
w pełnej niezaw isłości- Z kolei 
zabrał głos M otta, dzięku jąc za  
w ybór i dając w yraz sw em u nie ­
zachw ianem u zaufan iu w  przy ­
szłość L ig i N arodów . Z kolei 
Z grom adzen ie postanow iło stoso ­
w nie do zw yczaju w ybrać 6 ko- 
m isy j, które zajęłyby  się spraw a­
m i, znajdu jącem i się na porząd ­
ku dziennym  zgrom adzen ia . Ju ­
tro w  środę odbędzie się w ybór  
zastępców przew odniczącego  
zgrom adzen ia .

BOrflŁS

Howy projekt reformy rolnej.

w iano spraw ę osadnictw a, oraz  
reform y ro lnej. M inister nie bę­
dzie popjierał pro jek tu sw ego

poprzednika  p . L udkiew icza, ale  
na sesji jesiennej przed łoży no ­
w y pro jek t reform y  ro lnej, opie ­
ra jącej się na zasadach ustaw y  
z 16 lipca 1920 r. M inister będzie  
się starał o to , aby reform a o- 
trzym ała w ięcej m iejsca w bu ­
dżecie na ro l< 1925 .

asnsar

Zamiast band dywersyjnych 

ajenci sowieccy.

m ów ił S aw inkow , że m nie w y ­
rzucają  z tego  przek lętego kraju .

R Y G A , 1 . 9 . (P A T )
D onoszą z M oskw y, że cen ­

tra lny  kom itet w ykonaw czy  uła ­
skaw ił całkow icie S aw inkow a.

W l n d o m o t c !  s p o r t o w e .
Szczes&h i moldiu PolskaWeary

B U D A P E S Z T , 1 . 9 . (P A T )

W  uzupełn ien iu w czorajszego  
doniesien ia o m atchu  m iędzy  re- 

prezen tacy jnem i drużynam i P ol­
sk i i W ęgier, należy podkreślić  
że zaw odom  przypatryw ało się  
200  000 ludzi. W ęgrzy pierw szą

bram kę strzelili w  31-ej m inucie , 
drugą  bram kę po  przerw ie  w  m i­
nucie 14-ej, przyczem polsk i 

bram karz został tak nieszczęśli­
w ie skontuzjonow any , że m usiał 
się w ycofać.

W iadom ości?
* ł *

finansow o-gospodarcze
K o m u n i k a t  A j e n c j i W s c h o d n i e j

W a r s z a w a  1 . I X .  1 9 2 4  r .

W a l u t y .

G o t ó w k a .

D olary S t. Z j. 5 ,18 ’/2 , 5 ,21 , 5 ,16  *  
F ranki belg ijskie — — —  

, francusk ie - —  
, szw ajcarsk ie  — —

F unty ang . 23 ,20 , 23 ,10 , 23 ,21 , 22 ,99  
K orony austr — — --  

,  czesk ie — • —
, w ęgiersk ie — ■ — —

L ei rum uńskie — — —  
L iry w łosk ie  
M iljonów ka o ,74 , 0 ,76 , 0 ,75 , 
P ożyczka dolar -- —  
B ony zło te 0^5 , 0 ,86 , 
P ożyczka zło ta 6 ,70 , 6 ,60 , 6 ,70 , 

T m dencja utrzym ana. 

W arszaw a. G odzina 3-cia.

D e w i z y .

B elg ja 26 ,00 , 26 ,13 , 25 ,87*  
B erlin — — —

H olandja 201 ,00, 202 ,00 , 200 ,08 , 
B ukareszt — — —
G dańsk — — —

L ondyn 23 ,30 23 ,26 I/2 , 23 ,38 23 ,15 , 
N . Jork M S 1/? , 5 ,21 , 5 ,16  *  
P aryż 27 ,97 1/2 , 27 ,93 , 28 ,03 , 27 ,77 , 
P raga 15 ,57 ‘/J , 15 ,65 , 15 ,56*  
S zw ajcarja 97 ,72 I/e, 98 ,21 , 97 ,24 , 
W iedeń 7 ,321 /2 , 7 ,35 , 7 ,28  *  
W łochy 23 .05 , 23 ,16,22 ,94*

*) P ierw sze cyfry - transakcje, dru<  
gie - sprzedaż, trzecie - kupno .

P o  giełda. D ol. S t. Z jed . 5 ,21V 4.

A k c j e .

D yskontow y 6 ,?5 , 6 ,35 , 
H andlow y  8 ,10 . 8 ,05 , 8 ,10 , 
D la H andlu i P rzem ysłu  1 ,95 , 2 ,10 , 
C erata 0 ,32 , 0 ,34 , 
S ole 6 ,65 , 6 ,50 , 7 ,00 , 
G rodzisk 0 ,90 , 
K ijew ski 0 ,32 , 0 ,35 , 
P uls 0 ,47 , 0 ,48 , 
S p ’ess 1 ,35 , 1 ,40 , 
W ild t 0 ,25 , 0 ,26 , 
Z gierz 3 ,50 , 3 ,60 , 3 ,50 , 
E lek tryczność 1 ,80 , 
P . T . E . 0 ,19 ,
W ęgiel 7 ,50 , 7 ,70 7 .60 , 1 , 7 ,50 , 7 ,60 2 , 

7 ,95 .7 ,80 .7 ,85 ,3 ,
P olska N afta 0 ,65 .
P < Isk i P rz-. m ysł N aftow y 0 ,85 , 
C egielsk i (',83 , 0 ,95 , 
L ilpop 1 ,00 , 1 ,02 . 1 .01 , 
M odrzę  jó  w 7,50 ,1 ,7 ,70 ,7 .50 .7 ,60 ,3 ,7 ,80 ,4 , 
F itzner 7 ,75 , 2 , 
N orblin 0 .89 , 0 ,83 , 
O rtw ein 0 ,25 .
Z jedn . M aszyny 0 ,40 , 
Z aw iercie 37 ,— , 33 ,— , 37 ,50 , 
Ż yrardów  59 ,-, 57 ,— , 57 ,25 , m łode  

25 ,50 , 24 ,50 . 24 ,75 , 
B orkow ski 1 ,80 , 1 ,75 , 
Jab łkow scy 0 ,--, 
S yndykat 2 ,15 , 
Z achodni 2 ,45 , 2 ,50 ,

Z w . S p. Z arobk . > 7,88 , 8 ,00 , 
Z w iązku Z iem ian o ,— , 
P rzem ysłow ców  P olsk ich o ,— , 
H andlow y P oznań 0 ,—  
K abel o ,-— , 
S iła i Ś w iatło 0 ,70 , 0 ,66 , 

C hodorów  7 ,75 , 8 ,25 , 8 ,00 , 
C zersk 0 ,91 , 0 ,99 , 
C zęstocice 3 ,50 , 
G osław ice 2 ,80 , 
M ichałów  0 ,80 , 0 ,85 , 
C ukier 6 ,10 , 6 ,20 , 6 ,17 , 
F irley  0 ,— , 
Ł azy 0 ,— , 
O strow ieck ie 10 ,50 , 10 ,75 , 10 ,60 , 
P arow ozy 0 ,52 , 0 ,53 , 
P ocisk 2 ,15 , 
R ohn 0 ,40 , 
R udzki 2 ,00 ,1 ,95 , 2 ,05 , 
S tarachow ice 3 ,98 , 3 ,85 , 
U rsus 4 ,C O , 3 ,70 , 3 ,90 , 
Z ielen iew ski 13 ,75 , 14 ,50 , 
W ulkan 3 ,50 , 3 ,75 , 
Ż egluga o ,23 , 
H itberbuch 6 ,80 , 6 ,40 , 6 ,60 , 
K orek 0 ,14 , 
L om bard 0 ,39 , 0 ,40 , 
S piry tus 2 ,50 , 2 ,35 , 2 ,50 , 
C entrala R oln ików o ,—

T endencja nieco m niejsza.

T endencja dla M alut i akcji utrzym ana.

Hońi ł kilku viah.
W A R S ZA W A , A . W .

P oselstw o niem ieck ie w W ar­
szaw ie zaprzecza, pogłoskom  o  
m ożliw ości m ianow ania posła  
niem ieck iego  R auschera posłem  
przy  rządzie sow ieck im .

P O Z N A Ń , A . W .
W edług obliczen ia kom isji do  

w zrostu ’ kosztów , utrzym ania  
w zrosły takow e w m iesiącu  
sierpn iu o 7 .99 proc.

B E R L IN , A . W .
N acjonaliści gdańscy  w ypow ie  

dzieli się w  bardzo ostry sposób  
przeciw tym członkom partji, 
którzy głosow ali w  parlam encie 
niem ieck im  za ustaw am i D ave- 
sa. W  niedzielę m ają być w  te j 
spraw ie dalsze uchw ały .

W A R S Z A W A , 2 . 9 . A . W .
W  ostatn ich dniach zanotow a ­

no oznak i zm ian w sposob ie  
akcji dyw ersy jnej na pogran iczu  
w schodniem . Z am iast nadsy ła ­

nia zbrojnych band następu je  
nadsy łan ie w iększych ilości a- 
jen tów , których celem  jest przy ­
gotow anie zam ieszek w ew nątrz  
kraju  na K resach w schodnich .

P o z n a ń , ! . I X . 1 9 2 4  r .

F raneja a rozbro jen ie .

P oznańsk B ank Z iem ian 0 ,—  
M łynarzy 0 ,—
K w ileck i P otock i 3 ,60 , 3 ,70 ,
B row ar K rotoszyńsk i 3 ,50 , 3 ,60 ,
C entrala R oln ików  0 ,-,  
G arbarn ia S aw ick i 0 ,— , 
H artw ig K antorów  icz  0 ,— , 
T ri 11 ,00 , 12 ,00
Z jedn . B row ary G rodzisk ie 0 ,— , 
H urtow nia Z w iązkow a10 ,-— ,

H erzfeld V ictorias 7 ,00 ,
L r  bań 0 ,— ,
D r. R om an M ay 32 ,00 ,
P w chcln 0 .—
P łó tno 0 ,60 ,
P oznańska S p. D rzew na 1 ,30 , 1 ,35 ,
T artak w e W rześni 0 ,—
U nja 10 ,— ,
W ytw órn ia C hem iczna 0 ,— ,

G D A Ń S K , A . W .
K auonierk i „K om endant P ił­

sudsk i” i „H aller” w yjechały  
w  S obotę rano do E ston ji i Ł o ­
tw y , gdzie zabaw ią około tygo ­
dnia .

W IE D E Ń , A . W .
D ziś rano w rócił do W iednia  

kanclerz S eipel i zam ieszkał 
w  jednym  z  klaszto rów ; pod  W ie  
dniem , gdzie spędzi praw dopo ­
dobnie cały  w rzesień .

P roces przeciw ko spraw cy  za ­
m achu odbędzie się praw do  pod  o  
bnie w  październ iku .

P A R Y Ż , 1 . 9 . A . W .

B yły prezyden t M ilłerad  
ośw iadcz}  I przedstaw icielow i 
„E cho  de P aris” , że  dopóki F ran ­
cja nie posiada uchw ytnych  
gw arancy j, m usi utrzym yw ać ar  
m ję i flo tę w  dotychczasow ej  sile

i żadne in terw encje  m iędzynaro ­
dow e nie m ogą zm usić do roz- 
bro jen ią, o ile bezp ieczeństw o  
E uropy nie zostan ie uprzednio  
zagw aran tow ane. O puszczen ie 
Z agłęb ia R uhr prak tyczn ie  
zm niejsza bezp ieczeństw o F ran ­
cji.

T endencja utrzym ana.

G d a ń s k ,

W arszaw a 106 ,36, 106 ,89
Z ło ty 107 ,36 , 107 ,89 ,
N . Jork 5 ,5610, 5 ,5890 , 
L ondvn 2ó ,02
B erlin 132 ,418, 133 ,08 2 ,

1 . I X . 1 9 2 4  r .

P aryż 30 ,55 , 30 ,70 , 
P raga — —
S zw ajcarja — —
B elg ja - —
H olandja 215 ,34 , 216 ,41,

Z procesu S aw inkow a.
Z i e m i o p ł o d y .

Zawiadomienie.
P t o s z ę  w s z y s t k i c h  b .  l e g i o n i s t ó w  o  p o d a n i e  s w o i c h  a d r e s ó w ,  

c e l e m  z  o r g a n i z o w a n i a  z w i ą z k u  b y ł y c h  l e g i o n i s t ó w  n a  P o m o r z u  
w  T o r u n i u ,  p o d  a d r e s e m :

J ó z e f  A b l e w i c e , T o r u ń ,  R y b a k !  5 9 .

I T o m ń ;  1 . I X ,  1 8 2 4  r ,  J, Ablewicz

M O S K W A , 1 . 9 . (P A T )
P rasa sow iecka podaje obszer­

ne spraw ozdanie z przeb iegu  
procesu S aw inkow a, z którego  
to  spraw ozdania  w ynika, że  w  ze  
znan iach S aw inkow a przeb ija ła  
nuta nienaw iści do cudzoziem ­
ców , gdyż zdan iem  jego w szyscy  
cudzoziem cy  bez  różn icy  narodo  
w ości i przekonań w spółdziałają  
w  w alce z bolszew izm em  nie  ty l­

ko  z obaw y o sw oją kieszeń , lecz  
głów nie celem  utrzym ania w  nie  
m ocy i słabości R osji. S w ój 
udział w  w ojn ie polsko  - sow ie­
ck iej S aw inkow tłom aczy po- 
czątkow em przekonaniem , że  
P olska w alczy z kom unizm em , 
nie zaś z narodow ością rosy jską. 
W ydalen ie go  z W arszaw y przy ­
ją ł z uczuciem ulg i. W siad łem  
do  pociągu  i serce cieszy ło  się

P o z n a ń ,  1 . 9 . 24 r.
Z yto 15 ,25 16 ,25 , 
P szen ica 22 .25 , 24 ,25  
O w ies 14 .50 , 15 ,50  
M ąka ży tn ia 65%  27 ,5ó  
M ąka ży tn ia 70%  23 ,50 , 25 ,1)0  
M ąka pszenna 65%  39 ,50 41 .50 ,

O spa ży tn ia 11 .50

R zepak zim ow y 28 ,— , 30 ,— , 
Jęczm ień br. 20 ,— , 22 ,— , 
Jęczm ień zw . 17 ,50 ,

T endencja spokojna. S ytuacja bez  
zm iany .

W a r s z a w a ,  1 . 9 . 24 r.

O w ies poznański jedno lity 17 ,25 ,17 ,05 , 
P szen ica kresow a 755  grl. (128  f ) 24 ,50  
Ż yto kongi\ 695 ,7 grl. (118 f.) 17 .75 , 
Z yto kresow e 684 ,4 grl. (116 f.) 16 ,30 , 

O w ies poznański jedno lity 17 ,15 , 
Z yto kongr, v84 ,4 gra  m oli  tr. 116 £ . gw .

17 ,85 , .7 ,75 ,

Ż yto poznańsk ie gw aran tow ane 69\7  

grl. (118 f) 18 ,00, 17 ,75 , 
Ż vto  poznańsk ie gw aran tow ane 708  grl.

* (120 f.) 18 ,00 ,
Jęczm ień poznańsk i brow ar. 23 ,50 , 
Ż yto  kongr. 689 ,8  grl. (117  f.) 17 ,80 .

T endencja dla ży ta i ow sa słabsza, 
podaż duża, obroty średn ie, psze ­

nica l jęczm ień bez zm iany .
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0 dymku z papieros;

Prawda o pożyczce włoskiejJIHGFEDCBA

Jak sią odbywa zakup surowca zagranicznego
wywiad t,Expressu Porannego" z dyrektorem Polskiego

M onopolu Tytoniowi go

przykład ilustrujący te za- lu z monopolem jest najbar-tsrqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Sade.„ j dziej korzystny, gdyż przy te-

— Doskonale!*~Na przykład: go rodzaju tranzakcjach odpa-

Dyrektor banku

Rzeszy hst

zadowolony z

Plotki, obiegające całą Pol­
skę na temat tytoniu włoskiego 
— ciągnął dalej p. Bełza - O------ .
strowski, dyrektor Polskiego potrzeba mi sto tysięcy kilo- da cały zysk pośredników, jest 
Monopolu tytoniowego — są gramów tytoniów zagranicz- to tedy 
temb^rdziej fantastyczne, że do nych: bułgarskich, tureckich,' 
tychczas nie otrzymaliśmy z greckich, algierskich, amery- a nie zaaen ciężar. iNaiezy się o 
Włoch jeszcze ani jednego li- kańskich i t. d. Rozpisuję te- takie stosunki starać i jestem 
ścia. Tytonie, które z końcem dy , 7”''
tego roku mają nadejść do Pol-1 konkurencję k . t / . . , , ,
ski są właśnie takiemi tytonia- • na kupno 40 proc., czyli czter- wiązałem również podobny Kon 
mi wyprodukowanemi z nawo iriinorram Aw mż. tokt i zmononolem wegicr-
zów orientalnych

grton^u ..Ksantr 
i ,,Hercegowina".

Muszę jeszcze i to zaznaczyć, 
że panuje u nas ogólne pomie- ------ -- ---------  . .
szanie pojęć co do atrybucji, tańsza jest dla nas firma X, na 
wynikających z umowy o po-.tytuń turecki, firma Y„ na ty- 
życzce włoskiej. Oprócz bo-ituń bułgarski firma. Z., i t. d. 
wiem obowiązku zakupienia o- * Wówczas zwracam się do u- 
koło 2 milionów kilogramów ty przy  wile  jowanego to’”"-":’
toniu w monopolu włoskim, jest 
zobowiązany Polski Monopol 
Tytuniowy zakupić 

uprzywilejowanym towa­
rzystwie.

stworzonem przez Bank, udzie­
lający Polsce pożyczki, (która 
mimo odmiennych pogłosek w 
całości skarbowi Państwa zo­
stała wpłacona) 60 proc, swe­
go zapotrzebowania w tyto­
niach zagranicznych, a więc 
nietylko włoskich. Tow’arzy-

   przywilej,
reckich, algierskich, amery- ‘ a nie żaden ciężar. Należy się o

| niemniej zadowolony, że o- 
konkurencję I prócz monopolu włoskiego na-

!_ .^zxrl/-vkł,Tr Vr\r|

dziestu tysięcy kilogramów róż takt i zmonopolem węgicr- 
nego tytuniu. Firmy zgłaszają . skim...
się, odbywana się próbne dosta- ’ tamwim 

wy i szczegółowe ekspertyzy.
W rezultacie okazuje się, ze na 
tytoń algierski najlepsza i naj-

życzce włoskiej. Oprócz bo-ituń bułgarski firma. Z., i t. d. 
,u„..  i W Artrc'/nc 'ZMrraram ęip (to 11-

) towarzy­
stwa i proszę o dostarczenie 
mi 
sześćdziesięciu tysięcy kilogra­

mów tytuniu
według próbek firmy X, Y ; Z. i

piano Dąwesa
„Tribuna“ ogłasza wywiad z 

dyrektorem banku Rzeszy dr. 
Schachtem, który oświadczył,

I tym razem  „Polonia” górą

Zwycięstwo (3:0) dla m istrza stolicy wywalcza 

Grabowski, strzelając „W arszawiance” 

dwie bram ki

WABSZAWA, 30. 8.

Takiego zdenerwowania jaik w groźne. Wreszcie następuje je- 
niedOTę rano na Dynasach nie den z przebojów Lotba. Poda-

iż nton DaVesa stanowi najlep- Pływała i publiczność sporto- ną piłkę chwyta Grabowski i 
zpgadnienb od w® i gracze j-uż dawno, .podskakującą na metrowno 

sze rozwiązani gc ।  Atmosfera zdenerwowania i pod ścdach terenu, rzuca w prawy
SmwSdanie rzeczozaaw-!uiety ubieliła M&otymęm- róg braniM.

Ców- mówił Schacht - u-]n3mi tlwiHm w|ą>«r i
względnia w słusznej mierze 
wielkie bogactwo potencjalne 
Rzeszy.

------------1-; Go...o.,.ot,.oU!
ich w ciągłym podnieceniu aż 1 Rechot oklasków, w którym 
do końca gwizdka sędziego. Bo górują gdzieniegdzie minorowe 
.chociaż wszyscy byli pewni zwy flecńki głosów panieńskich.
ęięstwa swego mistrza i fawo- j Mimo newnei nieznacznej prze 
ryta, jednak... 'wagi Warszawianki, wynik do

Szczególnie zdenerwowane by pauzy utrzymuje się 1: 0 dla 
ły panie. „Niech mnie pan, za- Potonjh
pewni, panie Jurku, że „Polo Po zmianie stron, więcej z gry 
nj.a“ wygra, to już przestanę się ma mistrz. Jej drużyim, spo- 
na -pana giniewać“ — mówiła cdalnie napad, gira poniżej nor’ 
jxrzez ściśnięte ®e adenerwowa- my. Akcja jego rwie się bez

tOHS^Easarassasas^

Itybuna pracowników m ózgu i m ięśni 

Ilsd zagrożonym byłam raizli 

będą bankowa we Lwawtoi
Niezwykle ciężka sytuacja, w'wiańcy zarządów) reprozeflutują .jiia usta jakaś brunetka do sie- przerwy piłka nie trzyma się 

jaikiej znaleźli się pracowuiey oddiział w stosunku 1 delegata dzącego obok mnie gentlemana, nogi. Ponad wszystkich wybi- 
bankowi. gromadnie redukowa- na 160 całomków. Ów przysięgał, że będrzie jakaiaj- ja się dobrze dysponowany
ni, d&tkńięci znacznem pogor-j Warszawa rop'rezentowiana bę lepiej i słał na boisko wzrok pa- 

.szeniear warunków pracy i pla-'dzie praieiz 10 cktogatów, pp- Mar len groźnej obawy i słodkiej 
|cy, pociągającmn bolesne obni- jana Bakala (Warszawski Bank nadaaed.

weaiug proocK iirmy -a ., i , ‘i^€in,-e ^py życiowej, obudziły Zjednoczony), Wacława Ga,sato-i Punkt piąta. Na boisku wbie-
t d. Jeśli towarzystwo ' niezmietme zainteresowanie za- wto (B-k „Społem"), Józefa Bia- ga Warazawiianka ze swoim „fe-
starczyć mi tych samyc y J11 , porwiedzianym zjazdem, mają- łobrzeskiego (B-k Zachodni), dysizem" — maleńkim Luxem- 

. Zrywają się oklaski, 
Małopolski), Edwarda Marzeń aby za chwilę wzmódz się dwu-

obudziły Zjednoczony), "Wacława Gaszto-i Punkt .piąta. Na boisku wbie-

po tej samej cenie, jestem zobo 
wiązany wziąść i zapłacić, w 
przeciwnym razie 

mam wolna reke.
I tak np. już przy pierwszej, 

 .... , konkurencji uprzywilejowane<w ‘
stwo to zobowiązało się przy-i towarzystwo, które może jesz- w Polsce/kieru- na
tern dostarczyć 60 proc, tytu- cze wówczas niedostatecznie 
niu na warunkach 1

według prób naikorzvstnM- 
szveh 

dla monopolu naszego tej firmy, 
która utrzymała się przy kon­
kurencji na dostawę 40 proc, 
zapotrzebowania pozostałego.

Dyrektor monopolu spojrzał 
znowu na mnie podejrzliwie i 
zapytał:

— Czy pan to rozumie?
— Owszem rozumiem, 

prosiłbym jeszcze o

__  , mają- łobraeskiego (B-k Zachodni), i tyszem"
cym się odbyć za tydzień we Zygmunta Karwowskiego (B-k b^mgiem.
Lwowie. Lto-r-’- ’-). ’’’2 ’ ~ ~~ \ . - ...

Zjazd na dn. 7 i 8 wześnia skiego (B-k Handlowy Polski), krotnie przy wejściu „Polonji'

GrabOwski.

Strzela diużo i niebeznieeranie, 
choć niezbyt celnie Mimo bra^ 
ku ruchliwości jest gdzie nale­
ży. Niestety jego gra w polu 
rj^vt ejzesto nie gmajdiuje nale­
żytego zrazumienia u obu łącz­
ników.

Schaffer .,Polonji“ widzi, że
• zwołuje komitet wykonawczy Celinę Trogancnvska (B-k Sto- Naprzeciwko siebie ustawiają clnhrze nie ^est. To też erwałeąo

głównego Związku łcózny), Alfreda Sdiitokięgo się dwaj „odwieczni" rywale w własną naturę pdłkairza, umają- 
batnkowyeh i ubezr (B-k Ludowy), Stefana Wałde- składach nastenującyich : icego tylko grę zespołową, paw-

(B-k Handlowy Pol ki), | Polonja: ' 'bija się na prawego łąccmika i
jąc się wyborem miejsca zjazdu dra Emiljana Hueakowidkiego Gross; Czajkowski — Bułatów po zwycięskiej walce z Lotheim 
z dlwóch motywów. j (B^k Hnndl w Wbrsmiwie) i Wa II; Gebethnar — Loth I — III i Suchoraewskim strzela

-------- . Beza sentymentom, żywionym cława Rcykiewicza (B-k Handlo Smid; Bułanaw I — Hambur- lewą nogą nieiuohronnn-go goła.
* 1111, Hr. dla nffiastairego bohatorsiriego wy w Warszawie). ger — Grabowski — Loth II —

grodu, w którym każda ulica ! Nadto wyjeżdżają członkowie Zantman.
'_______ w _____ J „ _ “ • ’ . Warszannanku:

są jaszcze względy. Sławomir’ Dabrulewicz, Mieczy- Domański; Loth III — Sucho- 
jak nas infoTmował' sło.w Butler, M  arjan Kowara, 

p. Marjan Kowara, sekretanz red. ,,Pracownika Bankowego". 
Władysław Funkensztojn, Jan 
Przedpełski.

Na zjeździć sprawozdanie z 
taktyki związkowej oraz referat 
o ujmwde zbiorowej wygłosi p.

było zorganizowane, 
nie utr^vniato sie

obstalunku. Trzeba jeszcze do­
dać, że ten kontyngent 60 proc, 
umniejsza się o ilości tytuniu, 
zakupionego bezpośrednio w 
monopolu włoskim.

— A jak się pan dyrektor za-

każdy kamień mówią o zwycię- zarządiu głównego Związku pp. 
jstwie idei, 
rzeczowe,

— A j u k się pau Zwdązku.
patruje na stosunki nasze z tym PraOTljM.p naw,;al 
monoDolem.

ale I — Uważam zasadniczo, iż 
(bezpośredni stosunek monopo-

Miim.o stracenia dwóch punk­
tów, Warazwianka 

nie doje za v^aratna.
N’^rtetv, wnrost pr^prrejwmaŁ- 

Szenajch — ■ Luxem- nie do wzrostu jej ambicji wwra- 
jej gry, będąca, 

Wnin^wianiki 
Ale los etzesto 

To też trzecią

Tzewski.
bturg I — Puc,man; Zwierz I — sta brutalność 
Jung — Zwiera II — Luxem- zdaje się, u 
burg II — ftedlich. wnrost kultem.

— gra razspoezęta. jrst mściwy.
kopnięcia ohuaizują hrumkę stinzela im Bulamw I, 
podrażnienie grają- t. j. gra.c® używający w grze

Pragnitenie na.wdąrzama silniej 
szej nici sympatji i łączności 

jzwiąkowej z kolegami kresowy- 
; mk cr-’a?; ;z ponTOdu Targów 
Wschodnich, tego pouczającego Dabulewioz, sprawozdanie z or-

rlek

wyraźnie
cych oraz stan boiska, utrudnia metod właśnie a la Warszawian

i handlu gani’zacji i prasowe — red. Ko- jącego niezmiernie celowe poda- ka. Moment ten załamuje biało
warz, o „Domu bankowca", p.’nia piłki. Po kilku nawrotach -czarnych. Nie pomaga nic

Zjazd obesłany będzie bardzo Butler oraz .sprawy finansowe wędruje ona wreszcie pod bram przestawienie Szenajcha do na-
licznie, z 27 oddziałów związku preferuje p. Praedpetekii — kę Warszawianki. Loth chwy- padu. Każda akcja, Wa.rsza^

 jak się spodziewa, wtszvscy z Warszawy, która, jak ta ja i -diośro ’ikuja tuż przed Do- wianki jest równie pewnie likwj
we£o, pod Ellau w Marokku ' kacyjnych brak szczegółowych' zarząd, żadnego, prayczem dele- widzimy, wnosi na zjazd wiele mańskim. „Kiks" Hamburgera dowana jeśli nie przez Bu  lano-

< , — i . j ---- >_•---------u:—  -------  ------- ... •----- k . kończy tę taik niebezpieczną dla wa II to przez Grossa w bram-
- Warszawianki akcję. Za chwil- ce. , ■ ■

olę narnd Polonji wytwaraa see-1 PrrecJ-iiorlziąe do omówienia 
nę podobną, tylko nieskończenie kwailifilcaeyj . pmzczcgólnych 
dłuższą. । rwncizy. to u zwycięzców poza

venel, Maurycy Sarraut i Cas- ■ Piłka kłębi się ■ . Gre.bowsk.im, Grossem i jak na 
’ wśród pokaźnej ilości nóg z do siebie tylko poprawnym Buła-

ibrą minutę. nowem I, Wszyscy grali
 Długi ten okres czasu pozwa-

_  a „  ] ” > CiC'JJL'V 'LlU-l/X 'VU.,

Marokańczycy drago sprz^^ą^g^^^i
H szpadom swą wohośC

Według komunikatu urzędo-1 Z powodu trudności komuni- nie zbraknie, 
1 T311 _ -- _  AJf______ ' « _ *__ 1_ 1__ 1- ■ 1 • f

rozgorzała dziś więlka bitwa. j wiadomości o przebiegu bitwy. ।

Jaszcze nie zamarła na Kcrsyce 
tradycja dawnych „tórych 

czasów”

gaci, wybierani przez walne pracy, eneirgji i zapału, 
zgromadzenia (więc nie miiano- Oby wydhły zdrowe owoce!

---------- o— ------

pFTyhv!’’ dP
GENEWA 31. 8 (PAT). ‘ 
Dziś rano przybyli tu dolega sin.

ci francuscy Bourgeois, de Jou-

Jakiś młody człowiek napadł Ścigany zmuszony był Jednak 
w biały dzień na poborcę podat l porzucić pieniądze.
ków miejskich i wyrwał mu tor | Napastnik, ostrzeliwując się, 
bę ze 150 tysiącami franków, zdołał zbiec.

Tajem nicza wędrówka Ukraińców  
sowieckich do Po ski

0i, ostrożnie z nimi
W okolicy Skały nad Zbru- miała jedna z nich przejść na- 

czem 16 osób z Ukrainy sowie- szą granicę w okolicy Kopczy- 
ckiej przeszło na terytorium 
województwa Tarnowskiego.

nieć.
_______ _ Władze zajmują się wyświe- 

Policja zatrzymała 7 osób, przy tleniem przyczyn tej wędrówki, 
których broni nie znaleziono, gdyż podobno niema , się to do 
Schwytani zeznają, iż grup ta- czynienia ani z reemigrantami, 
kich jest więcej, między innemi ani też z dywersantami.

aa—■—g—l—-............ .......... '■—

Ten, Wóry zrobi karjerą

0 radcy fuszeruicym  w winta, jego  
synie Gracjanie i dyrektorze teatru

Z?TX5?^ŁZX353S®r>£^2SB3S3

bO5K0h’Jt£, -DOWCiPY.M.tP

,CAŁEJ POLSCE- 

\ ar z o mć z  — j

„Chrystian IV” i ..Rudolf Y«, 
zapukał nieśmiało do mieszka­
nia dyrektora Hollera. Podał bi 
let wizytowy lokajowi i usiadł 
skromnie w poczekalni.

— Gracjan Dąb-Dębicz? ~ 
.mruknął dyrektor, obejrzawszy

— Szlem bez atu! — huknął'go chłopaka. Czy mogę prosić'bilet. — Gracjan Dąb-Dębicz? 
radca Dąb-Dębicz. i

Odpowiedział mu pomruk nie mi pewnej usługi? 
zadowolenia partenra z vis-a- 
vis:

— Pan tak gra, jakby pan 
chciał mnie i siebie położyć.

Rzeczywiście, radca posta­
nowił przegrać, i to jaknajwię- 
cej, byle wprowadzić w dobry 
humor sąsiada z lewej strony, 
UyreKlOra lionera, lUCIVWiiina. uwiv vuvvi iaq w MdiiŁC u --  VUW1I, Włv««,
teatru „Tragedia". Przegrywał talentem. Otóż pragnąłbym u- siedzi jeszcze... godzinę. O 1-ej 
z zminą krwią, obliczył szanse;słyszeć zdanie drogiego mi- proszę‘mu powiedzieć, że żału- 
in minus i z zadowoleniem kon-istrza, czy syn mój ma szanse ję bardzo, ale dziś nie mogę go 
stalował, że twarz dyrektora na tern trudnem polu. i przyjąć. Czekam jutro o 1-ej.
promienieje, jak ranna zorza. — Chętnie służę. Niech pan Proszę mu to oświadczyć gło-

Po ko'a;,ji, gdy gracze prze- powie synowi, aby zgłosił się sem suchym i stanowczym.

Druga wizyta niczem nie ró­
żniła się od poprzedniej. Gra- 

Nazajutrz o godzinie^ 11-ej cjanek przesiedział w noczekal- 
r prze-

’ urania- , biuujuwcu aiuumy z. luu/siflija- 
„Jan Iir.lmi artystek, przeczytał wszyst

i szanownego pana o zrobienie A, to zapewne syn tego grube 
n ’stogi9 go radcy, który tak fuszeruje w

— 1 Ależ/z radością. Proszę, winta. Dobrze — rzeki do loka- 
niech pan mówi. ja — proszę po-wiedzieć temu

— Mój syn jest wielkim zwo-ipanu, żeby zaczekał.
lennikiem teatru. Od rana do 1 O godzinie 12-ej lokaj zamel- 
wieczora deklamuje dramaty dowal:
i marzeniem jego jest kariera । — Proszę pana dyrektora, 
dramatyczna. Nie sprzeciwiam tamten pan jeszcze siedzi w po 

 .  się temu, ale nie mam pewności czekalni.
dyrektora Hellera, kierownika czy dobre chęci idą w parze z — Wiem, wiem, niech sobie

go radcy, który tak fuszeruje w

— Wiem, wiem, niech sobie

a. icm uuuuviu pwiu. ; przyjąć. Czekam jutro o 1-ej.
,— Chętnie służę. Niech pan Proszę mu to oświadczyć gło-

szli do gabinetu na czarną ka- do mnie jutro rano z rękopi- 
wę z koniakiem, radca zdołał sami, 
uchwycić odpowiednią chwilę, 
podszedł do dyrektora i czę- 1---- _ - , ♦ .
stując go cygarem, przemówił: przed południem młody  .Gracjan , ni okrągłe dwie godzin^

— Drogi i szanowny mistrzu, Dąb-Dębicz, obarczonydrama- j studiował albumy z fotografia- 
jestem ojcem dwudziestoletnie- tami historycznemi

i.

la panom, siedzącym obok pań 
siłę ich kurcziowo zacis­

kanych paluszków...
p-. vtontyeznej. co do współ­

czynnika mebeapieczeńKitwa sy­
tuacji pod bramką Polonii, tem­
po na chwilę słabnie, Wairsza- 

. wianka popisuje się
^ra uwsOce brutalną

i niebezpieczną. Zachowanie się 
niemali wszj^kich jej graczy i 
Bułanaw-a I z Pol on  j i, bridżi na 

■ widowni wprost niesmak.
Sacześciem uwagę widizów od­

rywają pełne emocji momenty 
gry Minuta' za minuta upły­
wa bez TOznlta.fiu. chociaż oba na 
pady są mniejwięcej jednakowo

niżej poziomu.
Najsłabsi byli Hamburger w 

na.padtzie i Gebethner w poAocy. 
U rwyciez^uvcli najsłabsze by­
ły oba śkirzydła namadu, specjal­
nie lewe — Redlich. Trójka 
środkowa piasńadialiai bardzo 
szczęśliwe momenty — grała 
czyściej i spokoj,niej, niż jej vie- 
'a-vis. Na pierwszy plan w tym 
zespole wybił się Snichorzewski.

Grę prowadził newmie i nie­
zwykle spokojnie p. Mańdl.' Nie­
zbitym dowodem jego zimnej 
krwi było więcej niż taktowne 
i pobłażliwe reagowanie na im- 
pertwńenokie izachówanie się 
względem jego aartajdaeń Zwie­
rza II.

 

kie napisy na wieńcach, zdobią'ze swych bezowocnych starań.! wchodził po schodach na trze- 
cych ściany pokoju i o godzinie Radca uniósł się słusznym gnie cie piętro, że przesiedział w po 
1-ej dowiedział się, że dyrektor wem, zrezygnow ał z czarnej czekalni zgórą czterdzieści go- 
przyjąć go nie może i prosi o kawy u Loursa, wsiadł do do- < dżin i ani razu nie został przy- 
pofatygowanie się nazajutrz. | rożki i pojechał zrobić awantu- i jęty...

W ciągu dwóch tygodni^ nie rę dyrektorowi „Tragedji". I Nieznajomość stosunków tea- 
wyłączając niedziel i świąt, mło ।  Wchodząc do gabinetu, powta- tralnych przebijała ze słów 
dy dramaturg zjawiał się o tej rżał w myśli ułożoną naprędce poczciwego radcy. Dyrektor ro 
samej porze, podawał lokajowi przemowę, która miała się za- ześmiał się szczerze.
bilet wizytowy, a wychodząc, cząć od słów: — Panie, jeżeli — O to chodzi, drogi panie, 
wsuwał mu w rękę kilka brzę-jpa.n byłeś zdecydowany zwo- o to mi właśnie chodzi, że syn 

i dzić mego syna obietnicami, to pański bez słowa protestu prze 
to’~~to : J. siedział kilkadziesiąt godzin w 

' Ale sprawa przybrała nieocze poczekalni, że nie zniechęcił się 
ca i stale, gdy lokaj anonsował, kiwany obrót. Dyrektor, ujrzaw i gotów jest nadal wdranywać 
odpowiadał: jszy radcę, zerwał się z fotelu i

— Aha, przyszedł, to doskona wyciągając na powitanie obie
le. Za dwie godziny proszę mu dłonie, zawołał:
powiedzieć, żeby koniecznie ' — Ach, jakże się cieszę, jakże 
zgłosił się jutro, bo dziś nie się cieszę, że widzę szanowne- 
mam czasu.

czących monet. |
Dyrektor Holler przyzwycza- j należało raczej... i t. d. 

ił się do odwiedzin młodzień-

się na trzecie piętro. Mogę pa­
na zapewnić ,żd ezlinye23434 
na zapewnić, że dzielny ten 
młodzieniec ma przed sobą 
wspaniałą przyszłość, że kle-

i go pana radcę. Właśnie żabie- dyś nazwisko jego będzie figu- 
toałem się do napisania listu. Je- rowało na wszystkich rogach

Pewnego razu radca Dąb-Dę- stem zachwycony pańskim sy- 
bicz spotkał syna, maszeru- hem. Co za zdolności! Co za 
jącego Nowym Światem z te- przyszłość! i
ką, wynchaną rękopisami.

— Dokąd tak pędzisz?

ulic.
— Czy być może?
— Tak, tak, po stokroć tak!pi/joziuok,.  \ i u iy j Lcxrx, pu  taa.

j Radca oniemiał. Długi czas Na miłość boską, niechże mu 
nie mógł wymówić słowa, wre-i pan nie robi trudności w kon-

— Idę do dyrektora Hollera. szcie wybąkał: 'tjmuowanfu świetnie zaczętej
- Prawda, prawda, nie ono-1 — Jakto... pan wróży przy- karjery. On daleko zajdzie, da- 

wiedziałeś mi jeszcze, jaki był szłość memu synowi? Czyżby leko. Winszuję panu z całego 
wynik wizyty. Gracjan kłamał? Zapewnia, że,serca. Vel-vet.

Młodzieniec zdał ojcu relacje i przeszło dwadzieścia razyl
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KONIEC PATAGOW! Śmierć (tata carskiegoCBA W a l k a  z  d e k o l t a m i w e  F r a n c j i

K r a j l u d z i , k t ó r z y  o n g ’ ś  b i e g a l i  
s z y b c i e j ,  n i ż  k o n i e  

został rozdzielony 
między Argentyną i Chill 

z
Na ostatnim skrawku poła-1 wilizaeji roapoczeła się wśród 

dniowej Ameryki dokanaino ! niob zupełna degeneracja, pi-

r o z s t r z e l a n e g o  p r z e z  b o l s z e w i k ó w

przed kilku tygodniami 
sąsiedzkiego podziału

, bezpańskiej “ ziemi Patagoń- 
azyków między dwie republiki.

Część Pa.tagonj.i zabrała Ar­
gentyna, druga część przypadła 
w udziale Obili i w ten sposób 

. zlikuńdowanfl .... 
7>o sąsiedzku historję „Kraju 
wieHdch nóg“, który w r. 1519 
odkrył Magalhaes znakomity 
podróżnik hiszpański.

W rok po tern zdarzeniu ten

jaństwo i choroby weneryczne. 
Patagończycy nie
biegają już szybciej od koni, 

jak to opisuje Magalhaes, ale 
snują się posępnie, trawieni 
chorobami j melanoholją wymię 
rającej rasy.

W Symbirsku, straconym zo­
stał na zasadzie wyroku

sądu so wieckiego 

niejaki Grygwyj Iwanowiics Wo 
łoszew. Udowodniono mu szereg 
rabunkowych napadów i mor­
derstw.

Grygoryj Wołoszew osądzo­
nym był jniż raz na śmierć za 

czasów carskich, 

uzyskał jednak łaskę cesarską i 
wolność pod warunkiem, iż 
przyjmie

funkcje kata.

Urząd swój piastował zbrod­
niarz przez szereg lat i okrucień 
stwem swym oraz zamiłowaniem 
do mordów

wzbudzał odrazę 

w najbardziej nawet nieludz­
kich żandarmach carskich.

Kiłkakirotnie zwrócono mu 
urzędu" uwagę, aby 

humanitarnie^ 

wysyłał skazańców na drugi 
świat.

Woloszew został rozstrzelany 
przez czerwonoarmiejców.

Przygoda obnażonej panny 
młolei przed ślubem

S ł y n n y  b o k s e r  I z n a n y  a k t o r  k i n e m a t o g r a f l z n y

d z i e w i ę ć  r a z y  ż o n a t y

Biskupi i księża francuscy 
prowadzą zawziętą kampanię 
przeciw damskim
.. • •. dekoltom w kościele, • • 
Wysiłki ich jednak napotykają 

na bardzo poważne przeszkody 
albowiem silniejszą od bisku­
pich zakazów •
... ... • jest moda. • • • •.

Przychodzi więc często do 
przykrych zatargów i gorszą­
cych zajść, zwłaszcza, gdy na­
stąpi konflikt z krewkim i peł­
nym temperamentu księdzem.

W szczególnie dobrotliwy, lecz 
bardzo skuteczny sposób umiał 
sobie poradzić pewien

. . wiejski proboszcz •• 
z południowej Francji.

Kazania i napomnienia nie 1

mać się od udzielenia sakrament 
tu, do czego go upoważniał w?? 
raźny
. . •• nakaz bi^cupi, • 
ale zmierzywszy okiem „rocr 
braną damę**, odezwał się ton* 1 
ojcowskim:

— Zmarzniesz córeczko » 
bisz się na swym ślubie, ce' c 
monja bowiem potrwa czas dl r 
szy. Przyniosę Ci zaraz » za 
krystji okrycie. — Powie* da  w 
szy to wydobył z szafy cjgmo.n 
ną chustę w jakieś
... okropne kuńaty i uvF>ry 
i włożył ją na barki navzecr: 
nej. Panna młoda nie nutfgła c 
kazać się tak niegrzeczną, e' 
zrzucić chustkę, więc rada -‘.1 
rada, musiala zgodzić się na

sam podrónik odkrył 
kraj ognisty 

nazrwmy tak od wielkich 
ognisk wiecznie podsycanych 
przcE krajowców.

„Becipańska" ziemia Patagoń- 
czyków była jednak eksploato­
wana na długo przed ostatecz- 
nem jej podziałem przez Angli­
ków.

Piękne portowe miasteczko 
Punta Arenas

należące obecnie do Oh  i li stano­
wiło ważny punkt handlowy,

zastrzeli! z zazdrości swoją dzlesfątą żoną
Los Angelos, stolica filmu, za-1 dwóch jego współpracowników ।  przez policję i osadzony w wię- 
dziecza swa sławę nie tvlko i mczezar rrvz™. -rin,,;,,wdzięczą swą sławę nie tylko 

największym na świecie

wytwórniom filmowym.

ale szeregom awanturniczych 
wydarzeń, które się dzieją dzię­
ki ekscentrycznemu

ludkowi artystycznemu.

A wszystkie te wydarzenia upo 
dabniają się do obrazów filmo-

i mszcząc się za zawód rozpo-' zieniu oświadczył na śledztwie, 
czął dziką strzelaninę na ulicach iż nie przypomina sobie żadnej 
miasta, skutkiem czego zranił strzelaniny i oskarżenie uważa 
kilkunastu ludzi. Rozbrojony , za ordynarne kłamstwo.

pa-.toaletę, w której

gdęńe^ zajeżdżały okręty euro- . wych, raz przejmujących dresz 
pejskie. leżem grozy to znów wesołych

Po jasnych, szerokich ulicach j śmiesznych. Otóż Mr. Kid Mac
przewijali się kupcy wszelkich KOy mistrz

bokserów amerykańskich
możliwych narodowości naj­
rzadziej zaś spotkać było moż­
na właściwych panów tej ziemi' przyjechał na szereg występów 
Patagończyków.

Jak liczną była niegdyś ta sie od zajęć artystycznych roz- rów, wśród nich 6O-letnia Fe- 
ludność nie podaje żadna sta- (kochał w sobie żonę tamtejsze- Uksa Wesołowska wraz z sy- 
tysftyka, faktem jest jednak do- go księgarza, panią Mors, ode- nem j - - ” - -

Cstćtrl ószaąśl wej 
K l e  m o g ł a  z a p r a c o w a ć  n a  s i e b i e  i s y n a

(Od naszego warszawskiego korespondenta).

W ubogiem, jednopokojowem I każdego dnia trzeba było my-

skutkowały zupełnie. Modne
nie w dalszym ciągu przekra- i • •.. wyglądała szkaradnie, 
czały nakazy biskupie i zjawia­
ły się w kościele w 
. • •. modnych toaletach, ’ •.
Owóź dnia pewnego odbyć się 
miał w kościele ślub, a do ob­
rzędu tego zjaivila się 
.............. panna młoda . 
w modnej sukni z bardzo głębo- 
kiem wycięciem z p-rzodu i z 
tyłu.

Proboszcz nie chciał wstrzy-

ku uciesze swych serdeczny • 
przyjaciółek.

Pomysł 'księdza ptnobosza 
okazał się zbawienny w sku 
kach.

Żadna z pań nie chce się ór .. 
ustroić w łaciastą 
... • •. chustę proboszcza 
i woli już zjawić się w kościel' 
w mniej

modnej toalecie.

•Qr

mieszkanku p. Marii Zerańskiej, 
na czwartem piętrze przy ul. 
Wąski Dunaj Nr. 17, zamiesz-

G d y b y  n a  w s c h o d z i e  o g ł o s i ć  a n k i e t ą  
o  z d r a d z i e  m a ł ż & ń s k t e j  

w s z y s c y  g ł o s o w a l i b y  z a  
ukrzyżowaniem wiarohmców

H i e b o  r z u c a  k l ą t w ę  
n a  p r z e s t ę p c ó w  w  m a ł ż e ń s t w i e

Etyka ludów Dalekiego Wscho icą. Skoro jednak zażądali od 
dn uważa

zdradę malieńską 
za jedną z najwięliszych zbrod­
ni i bez miłosierdzia każę gwal 
ciciela szóstego przykazania Bo­
żego.

Świeżo donoszą dzienniki 
franniskie o wyroku sądu ludo-

śleć 
o kesie strawy 

dla siebie i syna.
Wyprzedawala swe rzeczy 

nikłej wartości, póki nie doszła 
do ostatecznego kresu — nie 
miała już co sprzedawać.

Zrozpaczona sprzedała wczo­
raj jakąś część ubrania, uzy­
skawszy zą nią 50 groszy.

Te właśnie kwotę przezna­
czyła na 

ostetni swój ©hhd.
kupiwszy za całą tę sumę esen 
cji octowej.

Drżąca ręką przechyliła w 
bramie butelkę, rozlewając 

. ' (cześć gryzącego płynu na twarz 
bywał przez rok, skazany za ja,i piersi. Iwego dokonanego na niewiernej
kąś. kradzież. | Doza trucizny była bardzo > żonie i jej kochankn.

Ciężkie czasy szczególniej znaczna. Wezwany lekarz poi Urzędnicy celni z-auwaźyji na 
dotkliwie odczuwała uboga opatrzeniu nieszczęśliwej ko-jrzoce Gang - Kau. ogromną Ido!

piz-yjvuiai im dóuics wy^iępuw wąsKi uunaj iNr. i/, zamiesz- 
I do Los Angelos. W wolnym cza i kiwało aż czworo sublokato-

___ 19-letnim Kazimierzem, 
terminatorem szewckim.

Uboga wdowa zarobkowała 
jako praczka, utrzymując ostat 
nio z pracy swej 19-letniego sy 
na Kazimierza, terminatora 
szewckiego. Nie mógł on od

wiedzicnym, iż Patagończycy brał ją mężowi i zamieszkał z 
wymierają i niebawem z wiel­
kiego tego narodu pozostanie 
jedynie wspomnienie.

Ostatni Patagończycy pozosta- 
ją obecnie w służbie europej­
skich towarzystw, które niemi-
losiemie eksploatują ich dzie- wodził, 3 razy poślubił jedną i tę cia, ciążyła bowiem na nim fa-

nią w jednem mieszkaniu.
Kid Mac Koy cieszył 

ogromnem

Dowodzeniem u kobiet

się

był 9 razy żonaty, 9 razy się roz1 dłuższego czasu znaleźć zaie-

wiozy kraj.
Glównem ich zajęciem

. jest polowanie..........

na zwierzęta, dostarczające cen 
nych futer. _____ __

Odkrywea^ Patagonji. Magal- żył," iż ukochana'jego

samą kobietę i 3 razy się z żoną talnie prz 
rozchodził i po tern doświadczę F 
niu zapragnął po raz 10 wstąpić ścił więzienie, w którem prze- 
w związki małżeńskie. t-— » ------- '

I Pewnego jednak dnia zauwa-

'eszlość.
Przed kilku tygodniami o d u -

w związki małżeńskie.

haes w pamiętniku swej podróży 
maluje ich jako
.. .dzikich wielkoludów

nie zbyt czułem, 
obdarza go uczuciem; ba, na-

źywiących się surowem zbożem wet kto wie, czy go nie zdra-
i trawą podobnie jak zwierzęta.

Wielki skok naprzód musieli 
uczynić Patagońcizycy skoro po 
4 wiekach cywilizacji są

.. doskonałymi kupcami ... 
i nie dadzą się lastvro wywieść 
w pole sprytnemu Europejczy­
kowi.

■ Jednakże wraz z postępem cy
—------- o-

dza z swym legalnym mężem. 
W przystępie

miłosnego uniesienia 
wsadził kulę w serce niewier­
nej i w ten sam sposób rozpra­
wić się chciał z księgarzem Mor 
sem. Skoro go nie zastał 
sklepie

Dostrzelił niebezpiecznie

w

dotkliwie odczuwała i
praczka, zwłaszcza, iż klijenci biety w mieszkaniu, zarządził 
jej wyjechali na lato. Daremnie. przewiezienie jej w stanie b. 
szukała roboty, a tymczasem I ciężkim do szpitala św. Ducha.

baków łodzi
odmówiono im kategorycznie 

i nikt z tubylców nie chciai po 
śpieszyć nieszczęśliwym na po 
moc.

Nie pomogły prośo - i rożka 
zy. Fala uniosła ofia/y krwawa 
go sadu.

Wśród miejscowego ludu ist­
nieje bowiem zabobonna obawa 
przed udzielaniem pomoc?

unarołoninym kobietom;

i jej kochankom. Na tych, Mó 
rzy ratują takich przestępcą.'W 
spada '

klątwa niebios.
Jodynom oczyszczeniem z win 
jest woda. Musi ona pochłoną

M O D A  A  K i E S Z E Ń

S z a ł ś p l ź a r k o w y

dę drzewa, do której 

przybici byli gwoździami 
mężczĄizna i kobieta.
Wartki nurt ponosił ich z bie­
giem rzeki.

Nieszczęśliwi skazańcy dawa-, wiarolomców j póki to się r.« 
li znaki życia, więc urzędnicy , stanie, nieszczęście czyha nn 
celni chcieli im przybyć z porno 1 całą okolicą.

Ta Antuka to ananas! rzecze'mę, kto—na wsi, niech marynu- 
jeden ze straszliwych czerwo- jo grzyby i soli rydze, doskonałe 
Inych wydawców, zamiast o mo- na przekąskę i do mięsa.

/ \ <» . . . i.,/,,. . - dzie pisze o konfiturach, które 1 Marynowane w ccci© śliwki i
vg. Coraz częściej spotykamy I ilość mleka, o jakiej marzyć nie! coraz bardziej wydiodzą z mody, gruszki t. zw. pikle są także do-- 
X P w warunkJch nor- Trudno ogamjąl mnie szal Ironii brą praprawą dn mięsal-Smaż- ™bee tanyeh zatrać grzybami 
ki k żwieraeta i na U fnnkrie °’ • I8”**1* to tolfa c!e i renglody, nastawiać-. P^ińęwaiętą została na wielką

M a g i c z n y  w p ł y w  m u z y k i
Z a m i a s t  c e r a t k i n a  ł ó ż e c z k o  - r a d j o t ó n

ki na zwierzęta i na ich.funkcje 
organiczne.

Stwierdzono np., że krowy 
pod działaniem dźwięków mu­
zycznych dawały 

wdwóinasób zwiększona ilość 
mleka.

P o g r a u  g r z y b ó  w  t r y j ą c y c ] !

Z  p i o s e n k ą  n a  u s t a c h  f r a n c u s k a  d z i s t w a  
w a l c z y  z  t r u c i z n ą

opisane są
wszelkie cechy grzybów 

trujących.
Autorem piosenki jest p. J. Te- 

tu. agronom.
Cale kolumny szkolne podczas 

wy  wieszaniu ~ tablic I ^edzielnych wycieczek urządza- 

objaśnibających, bądź w odczy-

Jak donosi prasa francuska,

becnie zajęli się zbadaniem atramentu). Zresztą, teraz kiedy eie węgierki na śliwowicę, bo'wiisk^ planowa
zUn tr15 nV będZie mia IbeakTÓle™ inodv traeba SU'1© były w tym roku przelotne ! walka z grzybami trującemi. 

id muzyxa ..a pewne o kieszeni przynajmniej, i jak sen i drogie. j Akcja ta wyraża się bądź w
gruczoły wydzielinowe ludz- i Trzeba uratować was od sza-| Jednakże chcieć — to nie za  w । masowem 1

. . jJeństw niewczesnych sprawiania jgze modz... i oujaiwiiiijająuyoii, uąuz w ouczy-
ożc w najbliższym czasie sukien w tym okresie przejściu-1 Borowki są drogie opętańczo— tach iluistraw’anych przezrocza - 

nasze mamusie, aby skłonie wym. Obróćcie tedy wasze zapa- może później stanieją__wisien mi

jeszcze^dalej* z postępem czasu pewnych arcyludzkicłi funkcyj błogosławiona jesień sypie owo- 
zamiast napomnień i klapsów canii.
zastosują

gramofon lub radio*-*'!!

i zafundował krowom 
radjofon.

Poczciwe bydełko słuchając
. radjokoncertu dawało taką

Kaszt <ixa na ożr^bleniu

wTazie „exams’1 
A U T E N T Y C Z N A  H I S T O R J j t Z  Z A K Ą T K A  

N A D  W I S Ł Ą  
Cudowny kraj nad Wisłą.

formalny pogrom 
trujących grzybów, chroniąc 

i inwen- 
i ka bierze udział w tej doniosłej tarz od zatrucia i śmierci. War- 

na9ze organizacje sakol- 
specjalną piosenkę i lej młodzieży zainteresowały się 

Antuka. dla użytku szkół, w której to plot- akcją, mającą

li " tOTaZ Ł “
l A S I A T I s v n i p . A T W O - I ' 7 a  n i o m n  i _ j__________ ?___ . > . ... .

Więc smażcie powidła z boró­
wek z gruszkami, salcie ogórki i 
przygotowujcie pomidory na za-

na bale lub teatr w Staroźrebach 
lub Rypinie.

W tej to patrjarchalnej oko­
licy trafiają się nawet najnow­
sze udogodnienia. Po traktach

cze niema. i
Ha! trzeba siły mierzyć na za- akcji, a nawet ułożono 

miary.

sence w sposób nader dowcipny j wielkie znaczenie społeczne.

datku bardzo wolno, bo kasztan-rsię zapodziała — musić Staśka 
ka jest na oźrebieniu i szkoda dała dzieciakom"...
marnować kobyły. ; \\ międzyczasie mogłem się

Uparłem się „na express , miei mezbieie przekonać, iż taka pie- 
wam bowiem warjackie fantazje, czątka istniała kiedyś, albowiem

pędzą samochody i płoszą konie'od czegóż przecież nazywam się ściany biurka poznaczone były 
i ludzi nieuawykłych do takiego polskim pisarzem i za to obiecu cdeiskaimi czerwonej farby u  kła 
zjawiska, są nawet poczty, praw ją mi wydać książkę, ,aż minię dającej się w 
dziwę autentyczne polskie pocz- stagnacja".
ty, z białym orłem na szyldzie i I Upór mój podniecił cały urząd -

Co krok, malowniczy dworek, do kolei, po najpodlejszej w Pol fetofmiv' tvlko^^OTawde^iiffdv" „pana preze nie wystarczy tylko „pole-

w nim szlachcic, wymyślający see drodze, docierają nowiny nor : m{XUa <'z'ło,^ie coily ~ wtrąca dyskretni©
na nieurodzaj, suszę, deszcz a matnie po tygodniu, w porze zaś na s:e C(>ś n0DSIU]o ’aton ta 1TT1- invr.A „• agl™. PaPla; |pan prezes — urodzaje w tym 
osobliwi© na podatki i premjera żniw, jesiennej lub wiosennej or s+aeil łacznikowei dwi© na-n^Th ó Prj iy 1 j0101 ° pieniądze tru-

ki> w śnieżnych, wy „tlTZ X lądowej dwie panny z którychi jedna ma dno. a taksa bardzo wysoka.
. . S. aa‘ho-. . y . ITTOM typoweg telefonistki, a - Pmdewszystkiem nie je-

,bez dyszez, proszę \vielmoznego druga widocznie niedługo wyj- stem dziedzicem tylko redakto-

W te urocze krainy, sześć mil

najwyraźniejsze 
„Express"

— A czy panu dziedzicowi

— Co panu po moim pasz 
porcie, przecież nie odbieram li­
stu, ale go nadaję...

— Nie pańska rzecz, proszę 
pokazać paszport...

Po długiej debacie z wszystka 
mi członkiami biura osądzono, 
iż paszport jest w porządku i 
wszystkie pieczątki legalne.

„Express** znalazł się także, 
przyszedł mi to oznajmić pan
prezes sam, osobiście do knaj­
pki u Herszka Muntza...

Przedpołudniowy nasz dyso­
nans zapiliśmy tak serdecznie, 
iż poczuwam się do pewnej dys 
krecji i nazwiska miejscowości 
nie zdradzę... Zapewniam, iż 

I .pan prezes** jest jednym z naj

.... -i-,.' , , - - ---------—mvjMww o pieniądze tnu-
łącznikowej dwie panny z których jedna ma dno. a taksa bardzo wysoka.

I gdąd tj’powej telefonistka, a — Przedewszystkiem nie je-
Grabskiego.

A częściej jeszcze od roman- 
tycznych dworków spotkać moż­
na tajną karczmę a może i go­
rzelnię pod jednym dachem.

Od soboty wieraara ponio- ^,^3™ ze^ytem
działku rano 3/4 ludnosen pue i j d « .
Latacza się, lub śpi po przepiciu, . , ... . „ *. . ------——
1 te czynności składają się m od i 13 ® wedle paryskiego zuma-, wołało ździwienie... pwtauuwy prosrowaia sne iajk db aneiu ztol© zdarzvta

poazynek niedzielny 5 "* padto snche lera ku kraju’ r
|oziraiM>m i dawlzicom jseun i tak me pojfee tylko ton- na się poszukiwanie — mresseie pytanie: , ’

praweffo ostatni fasony mi pięć mil do Mei - a w do- pan Wtatety oćwiadmta-.wtaieś - A paszport n pana j«rt? -------------

lewów lub wielkiego błota na 
drodze jszcze rzadziej czasem 
po pól roku, lub zgoła nigdy. vv 

i I żyje taki Berek, typowy ,,zai^aie

wygląd typoweg telefonistki, a

dziedzica iskra osłabła"... jdzie za mąż, bo namiętnie się 
W takim patrjarchalnym urzę przeciąga i umanicurowanym 

i .x « , .. . ,, nadwiślańskim
iBzyjla.tka , który jezdza po dwo- szczęście nadawać list

polecony, express,..

Niesamowite moje żądanie wy

miałem paluszkiem dłubie w nosku.
— Express?

Kaniecznie express!
— Wałek, przynieś pieczątkę.

Szósty funkcjonariusz pocztowy

rem... a powtóre list musi być 
wysłany tak jak żądam. | ,r,_

W jednej chwili zmieniła się milszych ludzi jolach spotkałem., 
twarz pana prezesa. Z poczci- j w biurze jego panuje familiarny 
wej stała się groźną, oczy rzuci- ale wzorowy porządek, a historja 
ły złowrogi blask, postawa wy- e „expressem" jest autentycaną, 
prostowała sie jak db apelu, z-ale zdarzyła się w takim zakąt- 

gdlzie o modnym wy­
nalazku mało kto słyszał.

W . B.
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„PrnwtJn o mnlejszosclnch 
MMch o) Polsce".

W A RSZA W A , 1.9. A . W .

W Paryżu ukazała się praca 
Stefana. A ubaca pod tytułem  
„Praw da o m niejszościach naro­
dow ych w  Polsce 4 ' napisana w  ję 
; yku  francuskim . Przedm ow ę do  
tej pracy napisał poseł Barthe- 
leny w iceprezes kom isji spraw  
zagr. francuskiej Izby deputo­
w anych, prof, praw a na U ni­
w ersytecie Paryskim i delegat 
Francji do Ligi N arodów . Bar- 
theleny zaznacza, iż należy się 
opinji polskiej w yjaśnienie z po­
w odu ostatnich  napaści pew nych 
organów prasy francuskiej. Bar- 
theleny ośw iadcza, iż dzięki au ­
torow i książki, przekonał sio  
ostatnio iż plotki o „białym ter 
rurze 44 w Polsce są szerzone w e  
Francji przez ludzi, którzy w ca­
le nie w idzieli ani nie słyszeli

co się dzieje w Polsce- O bjekty- 
w ne w yjaśnienia kw estji m niej­
szości narodowościow ej w Pol­
sce w płynie na utrw alenie przy­
jaźni polsko-francuskiej, która  
tkw i w  tradycjach  i tem peram en  
cie luduJrancuskiego. Te uczu­
cia są tern w ięcej cenne, iż Fran­

ia uw aża Polskę za najsilniej­
szy bastjon pokoju na w schodzie 
Europy. W książce sw ej A ubac  
daje pow ody daleko posuniętego 
polskiego liberantyzm u, dając  
przykłady konstytucji polskiej, 
ustaw  językow ych, rozw oju prac  
obcojęzycznych w Polsce i w a­
runki w ięziennictw a, opisane  
przez cudzoziem ców , którzy ba­
w ili w Połsceu Są to argum enty 
którem i autor posługuje się dla  
zw alczania w iadom ości o prze­
śladow aniach w Polsce.

O bniżenie taryfy kolejow ej...
lecz w N iem czech.

BERLIN , 1. 9. (PA T) isiaj obniżenie taryfy kolejow ej 
G abinet Rzeszy uchw alił dzi-jna kolejach niem ieckich.

Ćwiczenia, czy mobilizacja.
W A RSZA W A , 1. 9. A . W

Prasa w arszaw ska otrzym ała  
ze źródła m iarodajnego infor­
m acje stw ierdzające, że pogłoski 
o m obilizacji Rosji, są przygoto ­
w aniem do w iększych ćw iczeń 
w ojskowych, które m ają się od­

być w okręgu Sm oleńska i na  
U krainie. N a ćw iczenia te pow o­
łano 3. i 4. rocznik m ający zgo­
dnie z sow iecką ustaw ą w ojsko­
w ą i m ilicji norm alny przebieg 
służby.

WielRn demonstratlti u Ptotrosrodzle.
Robotnicy obrzucili policję kam ieniam i. W starciu  

padło 15 robotników .

BERLIN , 1. 9. (PA T)
„D eutsche Ztg.'4 donosi z Pio  

trogrodu, że tysiące robotników  
urządziło w dniu w czorajszym  
w ielkie dem onstacje. Robotnicy  
portow i obrzucili policję kam ie

idami. Podczas dem onstracji 
przed gm acham i rządowym i, 
strajkujący zostali otoczeni 
przez w ojsko przyczem doszło  
do starcia w czasie którego 15 
robotników zostało zabitych.

Policja a udział szeregow ych  
w zebraniach politycznych.

W A RSZA W A , 31. 8.

O ddział II. sztabu gen. w yja­
śnia., iż na w ypadek stw ierdze­
nia przez organa bezpieczeństw a 
publicznego obecności szerego­
w ych na zebraniach politycz-- 
nycłi, organa te niają  od szerego­
w ych ow ych zażądać w ylegity ­
m ow ania się i w ezw ać do nie­
zw łocznego opuszczenia zebra­
nia. Rów nocześnie m ają organa  
bezpieczeństw a publicznego nie­
zw łocznie zakom unikow ać bez­
pośrednio najbliższej kom endzie  
w ojskowej o zajściu, przyczem  
m ają podać szczegóły, dotyczące

jow ych, szeregow ych, ustalone 
przy legitym ow aniu.

I W razie oporu albo niechęci 
w ylegitym ow ania się przez sze­
regow ych, albo w razie obecno ­
ści żołnierzy na zebraniach poli­
tycznych o charakterze antypań­
stw ow ym , organa bezpieczeń­
stwa publicznego, o ile na m iej­
scu niem a, przedstaw iciela żan­
darm erii w ojskowej, m ają obe­
cnych na. zebraniu żołnierzy 
przytrzym ać i w najkrótszym  
czasie przekazać ich celem  prze­
prow adzenia dochodzeń najbliż­
szej kom endzie w ojskow ej, albo  
posterunkow em u żandarm erji.

Wd e Jw  PiHii"
OBUWIE

ręcznie 

wykonane 

w twej własnej praco 

wni, bardzo trwałe, 
poleca Paniom 

ł Panom

JÓZEF 

SAPKOWSKI 
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ZjUbiOnO Bydgoszcz  
- Toruń w III. klasie dnia 
1. w rześnia br. dziennik o 
sobisty z w ażnem i notatka­
m i przebiegu życia. Ponie­
w aż dla nikogo nie przed­
staw ia dziennik ten żadnej 
w artości — a dla w łaści­
ciela jest dotkliwą stratą 
— przeto uprasza się zna­
lazcę o zwrot dziennika do  
administracji „Expressu“ .

Żandarm erja w ojsk, bez hełm ów.
’ W A RSZA W A, 31. 8.

M . S W ojsk, zarządziło, aby  
żandarm erja w ojskow a aż do  
chw ili w prow adzenia specjalne­
go typu hełmu dla żandarmerji, 
(oicerow ie i żołnierze żandarme ­
rji) nosiła w służbie rogatyw ki 
w edług przepisanego w zoru. H eł­
m u używ ać m ają tylko w ów czas.

gdy tó jest konieczne dla zacho­
w ania jednolitości ubioru z in­
nym i oddziałam i w ojskow ym i 
na uroczystościach, o ile odno­
śny rozkaz kom endy garnizonu  
regulujący przebieg uroczysto­
ści, przewiduje w ystąpienie na 
niej w hełm ach.

Szukasz rozryw ki, 
w ielkiej sw obody

O dw iedzaj drogie 
„bady*'i w ody, 

Lecz jeśli zdrow iem  
jaśnieć m a lice

O dw iedzaj tylko  
zdrój Czerniew ice.

Pierw sza polska w ypraw a 
naokoło św iata.

Jak już donosiliśm y w począt­
ku bieżącego m iesiąca w yrusza  
z G dańska na żaglowej szkunie 
pierw sza polska w yprawa nao­
koło św iata.

W yprava została zorganizo ­
w ana w łasnym i środkam i człon­
ków  w ypraw y.

Z G dańska turyści skierują  
się przez kanał na A tlantyk, o- 
krążą Europę, dalej przez 
kanał Suczki w zdłuż w ybrzeży 
Indji i Japonji, przez O cean  
W ielki,- w zdłuż w ybrzeży A m e­

ryki północnej i południowej 
w rócą do kraju.

W skład w ypraw y w chodzi 
5 ludzi. N a czele w ypraw y stoi 
organizator jej, oficer rezerwy  
w ojsk polskich i b. pułkow nik  
armji rosyjskiej, Izm ael-Bek  
Pietrucin Pietruszew ski, dalej 
p. t ziębło (Zaw ada - O stry  
z Sierpca), G z. Jackowski i inni.

Szkuna, na której turyści pusz  
czają się w podróż naokoło św ia­
ta, m a 9 m etr, długości i 3 m . 
szerokości.

Wiadome nawet dziecku...
iż najtaniej i na najdogodniejszych w arunkach kupow ać m ożna 

ubiory  dam skie, m ęskie M gt patlflO ■ dziecięce oraz bieliznę Iw Q

tylko w jednej firm ie
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Polscy harcerze to Danii.
D zień 15-go był dniem  tryum fu  

dla tw órcy ruchu skautow ego  
gen. Baden-Pow ell a. W dniu  
tym zebrali się w szyscy skauci, 
aby przyw itać pierw szego skauta  
a zarazem zapew nić G o o tern, że

w skazów ek. Sztandary w szyst­
kich reprezentow anych narodów : 
pochyla!) się w hołdzie przed  
Baden-Pow ellem . D eszcz kw ia­
tów posypał się pod jego stopy  
a niem ilknące okrzyki na Jego  
cześć obecnych około 7 000 skau ­
tów i 10 00(1 w idzów głęboko  
w zruszyły starca, zaw sze jeszcze  
rzeźkiego i m łodego. D ziękow ał 
w szystkim serdecznie, a łzy ra­
dości ukazały się w  jego oczach, 
m iłością obejm ujących całą brać 
skautową. M imo deszczu obfit. 
pełni hum oru pow rócili w szyscy  
ze Stadionu kopenhaskiego do  

obozu.
D nia następnego t.j. 16-go  

zw iedzał generał obóz. Zaw itał 
także i do polskiego obozu. Po­
niew aż. w tym dniu-urządzaliś­
m y m ałe przyjęcie dla w szyst­
kich narodow ości skorzystaliś­
m y ^e sposobności i zaprosiliś­
m y generała do naszego stołu. 
Zabaw ił kilka chw il pom iędzy  
nam i. K tokolw iek m iał sposob­
ność spojrzeć bodaj raz w tą  
tw arz, zaw sze pogodną, i uśm ie­
chniętą, na której życie i w alki 
w yryły sw ój ,stygm at, tem u na  
zaw sze pozostanę ona w m iłej 
pam ięci. H arcerze polscy ofiaro

w ali M u laskę pięknie w yłożoną  
drobnym i kam yczkam i — oraz 
odtańczyli „zbójeckiego  *. Bardzo  
się to w szystko „D ziadzi 44 podo­
bało, bo serdecznie dziękow ał i 
żyw o klaskał w dłonie na znak  
zadow olenia. N astępnie udał się  
do innych obozów , żegnany przez 
nas śpiew am i i okrzykami.

W niedzielę 17. byliśm y w szys­
cy na m szy św ., odpraw ionej 
przez księdza biskupa. W  czasie 
m szy św . śpiewaliśmy  pieśni ko­
ścielne. Po m szy zw rócił się do  
obecnych ks. biskup i przem ów ił 
do nas po francusku i po  duńsko  
N aw oływał nas do czuw ania, do  
w yrobienia siły w oli i do speł­
nienia obow iązków . N astępnie 
udaliśm y się na przywitanie  
króla, który w tym dniu zw ie­
dzał zlot. Przeszedł przed fron­
tem w szystkich narodów zatrzy­
m ując się przy każdej grupie i 
dopytując o stosunki. Im ieniem  
harcerstw a polskiego pow itał 
króla przewodniczący Zw iązku  
H arcerstw a Polskiego dr. Stru­
m iłło, w znosząc okrzyk na jego  

cześć.
Po tych uroczystościach odby­

ła. się defilada przed królom i 
pow rót do obozu.

3'ym czasem zaw ody dobiegły  
końca. Po południu zbiórka, ce­
lem podania ostatecznego w yni­
ku  do w iadom ości obecnych. Jak  
przeczuw aliśm y tak się stało. —  
O siągnęliśmy 5. m iejsce.

N iniejszem m am zaszczyt zaw iadom ić Szan. Publiczność, że 
z dniem 1. w rześnia po zlikw idow aniu fabryki tytoniow ej otw orzyłem  
w Toruniu

Sklep Komisowy ul. Szerokiej 2 
w którym prow adzę trzy działy pod kierow nictw em fachow ców  
i podróżujących:

1. Przyjm ow anie zastępstw firm krajow ych i zagranicznych  
w każdym zakresie.

2. Sprzedaż kom isow ą na w arunkach 10% i m niej.
3. K upno i sprzedaż rzeczy w artościow ych.

Z pow ażaniem

K. Klimaszewski

ROZWÓJ NOWEJ PLACÓWKI 

W  TORUNIU.

Przed m iesiąceBł został pośw ię 
eony i otw arty  now y skład zaba­
w ek dziecinnych i przyborów  
sportow ych pod firm ą: „Parzy- 
bok i Rydlewski“ przy ul. Cheł­
mińskiej Nr. 9.

W przeciągu tak krótkiego  

czasu firm a ta zdołała pozyskać  
sobie nietylko klijenta ale i jej 
zaufanie. U m iejętność i fachow e 
kierownictwo, jak niem niej z pe 
w  nem znaw stw em prow adzony 
dohór tow arów , zjednały tej fir­
m ie popularność w kołach na­
szych „m ilusińskich 44, dla któ  
rych zaw sze się znajdzie coś no­
w ego, interesującego lub po­

uczającego.
Przy tym specjalnym dziale, 

prow adzi firm a bogaty dział kry  
ształów  i w yrobów  platerow ych.

Zaletą tej firmy —  są przede- 
w szystkiem  bardzo niskie i przy­
stępne ceny.

POMNOŻENIE TARGÓW RE- 

MONTOWYCH.

Z rozkazu M inisterstw a Spraw  
W ojskow ych zostały targi re­
m ontow e na Pom orzu znacznie  
pom nożone i odbędą się w  nastę­
pującym  porządku:

u środę dnia 3 w rześnia godz. 

10 Liniew o,
w  piątek  dnia 5  w rześnia  godz. 

‘2.30 Lidzbark,
w e w torek dnia 9 w rześnia 

godz. 1G .30 Lubaw a,
w piątek dnia 12 w rześnia go­

dzina .15 Chojnice,
w  sobotę dnia 13 w rześnia go­

dzina 9 Starogard,
w e w torek dnia IG w rześnia  

g*odz. 1130 Toruń,
w czw artek dnia 18 w rześnia  

godz. 10 Jabłonow o,
w sobotę dnia 20 w rześnia go­

dzina 10 G rudziądz,
w poniedziałek dnia 22 w rze  

śnia godz. 14 Chełm no.
w e w torek dnia 23 w rześnia 

godzina 10 Św ięcie,
w środę, dnia 2-4 w rześnia go­

dzina 9 Laskow ice,
w piątek dnia 2G w rześnia go  

dżina 14 Tuchola,
w poniedziałek dnia 29 w  rze­

śnia godz. 10 Tczew ,
w środę, dnia 1 października  

godz. 12 W ejherow o,
w sobotę dnia 4 października 

godz. 14 G niew ,
w środę dnia 8 października 

godz. 14 Puck.
D obre obesłanie targów leży  

nietylko w interesie arm ji lecz  
rów nież w interesie hodow ców . 
W ładza w ojskow a kom unikuje,  
że spraw ą rozw oju hodow li kra­
jow ej M . S; W . jest w najw yż­
szym stopniu zainteresow ane.

Jest celem M inisterstw a Spr. 
W ojskow ych pokryć całkowicie 
zapotrzebow anie arm ji w yłącz­
nie produktem  krajow ym , by nie 
uzależnić się od zagranicy, co

Kajety 
l przyhory szkolne 
po najtańszych  cenach  
w składzie papieru 
i materiałów  piśmien­

nych
J. MATUSZKIEWICZ 
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stanow i podstaw ę do zabezpie­
czenia arm ji gotowości liojaw ej 
w każdej chw ili.

Rezultaty targów remotow ych  
stw ierdzą, czy hodow la krajow a  
będzie w stanie pokryć całe za- 
potrzebow anie arm ji i od rezul­
tatów tych zależny jest dalszy  
bieg zarządzeń M inisterstwa Sp. 
W ojskow ych o ew entualny 7j a - 
kup zagranicą.

Prosim y o liczne obesłanie tar 
gów , o ile targi niedopiszą za­
chodzi uzasadniona obaw a, że 
w ładza w ojskow a będzie zm uszo  
na pokryć, zapotrzebow anie sw e 
zagranicą.

„EXPRESS POMORSKU 

otrzymać można w następują­
cych agenturach:

Skow roński Chełmińska 12.
Bydgoskie:

Sukro ul. Sienkiew icza 1.
Bryks ul Sienkiew icza 29.
K amiński ul. Sienkiewicza 29  
W alczak ul. Bydgoska 70.
Szulc M ickiew icza 53.
Lejek M ickiew icza 74.
Rzepa ul. M ickiew icza 92

Chełmińskie:
Tęgow ski Chełmińska. Szosa 8i.

Mokre:
G relew icz Podgórna 14.
G relew icz Jan Podgórna 32.
Raniszew ski G rudziądzka 95.
W agner Czarneckiego 17
D ołęga K ościuszki 46.
K am iński K ościuszki 77.
K am ens K . Sobieskiego 30. 
K opyćiński Sobieskiego 27.
Słoniew ski („Zgoda44) O lbrach ­

ta 4.
Jakóbskie:

Look. Żołnow ska Łubicka 49.

„Express Pomorski4* 
posiada w Grudziądzu filję Re 
dakcji i A dm inistracji

przy ul. Długiej Nr. it 
nadto

„Express Pomorski** 
jest do nabycia  
w Grudziądzu

w następujących firm ach:
Bracia Bażańscj7 ul Lipow a  

N r. 1.
„Bazar W arszaw ski4* ul Lipo­

w a N r. 7.
K itow ski ul. M ickiew icza N r. 

34.
Zjednoczenie Zarodow e Pol­

skie ul. Staszyca N r. 4.
M ullerow a ul. Sienkiew icza 

N r. 16.
T. Peche ul M ickiew icza N r. 

23.
Firm a „Rekord** Plac 23 Sty ­

cznia N r. 17..

Co *leflii]Q a kinach?
Cristal: „Pocieszyciel kobiet**. 

Nowości: „Pocieszyciel kobiet**.
Pałace: „Żona dwóch mężów**.

W Grudziądzu

-------- ,A POLLO ** --------  

„Z kraju krwi i łez“ 

dram at w 8  aktach, w  roli głów ej 

znakomity W . G ajdarow

Dokqd pójść wieczorem?
Grand Cafe — Kabaret — Od 

dziś nowy program — Humory­
sta Bronecki — śpiewaczka —  
Julja Zamorska.

Wróciłem

Dr.met.Betlei«iKlil,HiR
Ma 31 - Tal. 188 - Godz. ł-12 i 3-5

H. Spychalski, fotograf, Toruń
Telefon 398 Szeroka nr. 2 Telefon 398

N ow ocześnie urządzony zakład fotograficzny, 

fotografje, portrety, grupy, zdjęcia dziecięce, 

familijne, zdjęcia urządzeń przem ysłow ych  

i technicznych. Rów nież w ykonuje Tablau- 

album y znanym artystycznym sposobem . —

Zdjęcia sportow e! Zdjęcia m om entalne!

N a żądanie przyw ożę i odw ożę m oich klijentów  do zdjęć —  

autem firm ow em bez zw yżki cen za zdjęcia.

Składajcie ofiary na ceie Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
Ceny prenum eraty: M iejscow e xł. x odnoszeniem lub zam iejscow a 2.7S zL, granicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W tekście  specjalne 15  gr. m ilim etr,  zwyczajne  10  sr. m ilim etr. D robne  ogłoszenia  <gr. za 
now y druk ogłoszeń adm inistracja nie odpow iada. O głoszenia zagraniczna 1 tabelaryczne o 5¥°/o droiej. O d cen pow yższych opustów  niendzlela się. Adm lnlstoacja otwarta od 9-ej do 1-ej lód 8-ej aó 6-ej. Redakcja od 44a 
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